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żadnego artykułu . M arginesowe potrak tow anie teologii D reya i Möh- 
le ra  jest dużym brak iem  te j książki.

Pom im o iż książka nie daje pełnego obrazu Kościoła i teologii w 
X IX  w., oraz pomimo wyżej w spom nianych braków  może ona oddać 
cenne usługi nie tyliko specjalistom , ale i studentom  teologii.

R o m a n  Karv>acki

Giovanni С e r e t i, Divorzio, nuove nozze e penitenza nella 
chiesa primitiva, Bologna 1977, Edizioni Dehoniane, ss. 416.

W znanej i popularnej kolekcji poświęconej, zagadnieniom  teologii 
m oralnej, S tudi e ricercha w ydaw anej pod ogólną redakcją Luigi Lo- 
renzett.i ukazał s-ię już 26 tom. Tym  razem  jest to m onografia w łoskie­
go m oralisty  dotycząca zagadnień m ałżeńskich w pierw szych w iekach 
Kościoła. A utor jako znany specjalista z tego zakresu chce przybliżyć 
historyczny proces n arastan ia  naiuiki Kościoła odnośnie do rozwodu, 
pow tórnego kon trak tu  oraz zw iązanych z nim i problem ów  penitenejal- 
nych. W niknięcie szczegółowe w te  procesy pozwala spojrzeć na ak ­
tu a ln ą  naukę Kościoła i jej m otyw acje, zarówno teologiczną jak  i h i­
storyczną. D odatkow ą zachętą dla podjęcia takiego studium  była dla 
au to ra  świadomość ak tualnych  trudności i problem ów piętrzących się 
wokół insty tucji m ałżeństw a, na k tóre napotyka nie tylko Kościół lecz 
także i insytucje świeckie.

Pogłębione przebadanie tradyc ji Kościoła w zakresie zagadnień m ał­
żeńskich staw ia całą dzisiejszą teologię tego sakram entu  na szerszej 
płaszczyźnie nie ty le  argum entacy jnej co raczej ontologicano-form al- 
nej. Tego rodzaju refleksja  historyczna pozwala stw ierdzić, że kato ­
licka nauka m oralna jest w ypadkow ą różnych k ierunków  teologicz­
nych oraz ogólnych tendencji etycznych na danym  etapie historii. To 
stw ierdzenie odniesione do nauki o m ałżeństw ie nasuw a dość oczywi­
ste uogólnienie, które podkreśla jej zmienność.

A utor zamieścił na w stępie dokładny spis treści, k tóry znacznie 
u ła tw ia ogólną, pierw szą orientację w całości poruszonych zagadnień. 
Należy jednak  dodać, że zaw iera on niedokładności odnośnie poda­
nych stron. N astępnie została podana bibliografia podzielona na cztery 
grupy: podstaw owe źródła, słowniki, podstawowe studia oraz czaso­
pism a (s. 11—14). Oprócz w stępu książka zaw iera w prow adzenie oraz 
sześć rozdziałów  w raz z k ró tką notą. Całość dzieła zam ykają indeksy 
tekstów  Pism a św., patrystycznych i źródeł starożytnych oraz nowożyt­
nych (s. 403—416). W tak  dokładnym  zestaw ieniu zauważa się w yraźny 
b rak  indeksu nazw isk autorów?.
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We w prow adzeniu autor podejm uje naukę Biblii oraz praw a rzym ­
skiego i greckiego odnośnie do m ałżeństw a, rozwodu i powtórnego kon­
tra k tu  (s. 27—104). W założeniu metodologicznym poruszone tu  prob­
lem y m ają  służyć jako baza w dalszych partiach  książki, przy analizie 
historycznych postaw  Kościoła pierw szych wieków w zakresie wspo­
m nianych problem ów. W dziejach Izraela  rodzina i m ałżeństwo posia­
dały szczególne znaczenie, zwłaszcza w ich odniesieniu wspólnotowym, 
k tó re  generalnie spełniał Naród W ybrany. Teologiczna in te rp re tac ja  
opow iadań o stw orzeniu i grzechu ukazuje, zdaniem  autora, ścisłe po­
w iązanie z nowym stw orzeniem  zrealizow anym  przez Chrystusa. Za­
gadnienie przym ierza w lite ra tu rze  prorockiej, m ądrościowej oraz z 
okresu  po niewoli stanow i podstaw owy obraz i fundam ent spojrzenia 
n a  całość problem atyki m ałżeńskiej. Rozważając ustaw odaw stw o S ta ­
rego Testam entu  oraz obraz św iata żydowskiego epoki m iędzytesta- 
m entalnej należy pam iętać o w yraźnym  w pływ ie k u ltu r  ościennych 
oraz o elem entach skrajnych  dochodzących do głosu w in te rp re ta ­
cjach praw a w poszczególnych szkołach rabinistycznych. P rzejście do 
nauki Nowego T estam entu stanow i ukazanie, bardzo syntetyczne, p ra ­
w odaw stw a rzymskiego oraz greckiego i nieco- późniejszego ustaw o­
daw stw a w im perium  chrześcijańskim  pierw szych wieków. Szczegól­
nie w tym  okresie historii można bardzo łatwo dostrzec koegzysten­
cję pewnych przepisów  czy zwyczajów. W prezentacji nauki Nowego 
T estam entu G. C ereti zawęża się tylko d-о in te rp re tac ji przyw ileju 
pawiowego oraz pew nych uw ag odnośnie do w yrażeń w ystępujących 
u św. M ateusza. Oczywiście w tak  pobieżnym obrazie nauki P ism a św. 
trudno  znaleźć syntetyczne wnioski. Spotyka się raczej luźne uwagi 
czy próby uogólnień.

Rozdział pierw szy (s. 1.05— 126) zaw iera syntetyczny obraz zagadnień 
monogam ii w Kościele pierw otnym . Świadomość takiego w ym ogu. 
C hrystusa w konfron tacji z innym i ku ltu ram i oraz słabością człowie­
ka napotykała na wiele trudności w pełnej akceptacji praktycznej. 
Szczególną rolę w· in te rp re tac ji monogamii spełniali pierw si pisarze 
chrześcijańscy. Kościół jako w spólnota posiadał bardzo ostrą św iado­
mość tego wymogu. N apotykane trudności w yrasta ły  także często z 
krańcowego pojęcia czystości oraz ascezy propagow anej przez p ierw ­
szych erem itów .

Rozdział drugi (s. 127—146) poświęcony jest problem atyce cudzołó­
stw a w Kościele pierw otnym . A utor zauważa, że Kościół m iał św ia­
domość grzeszności swych członków, zwłaszcza cudzołożników i roz­
wiedzionych. Stanow isko wspólnoty kościelnej wobec nich, w poszcze­
gólnych przypadkach, uw arunkow ane było w ielom a czynnikam i n a tu ­
ry  nie tylko ściśle religijnej. Wchodziły tu  w grę czynniki kulturow e, 
społeczne, czy naw et polityczne. Dość powszechnie jednak  nowy kon­
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tra k t uważano jako konsekw encję rozwodu. P rzynajm niej tak ie  prze­
konanie tkw iło w m entalności epoki. Co więcej, w w yrażeniach ję­
zykowych roziwiedzeni zaw ierający nowy kon trak t określani byli jako 
cudzołożnicy. Takie rozum ienie, zdaniem  autora, sugerują także te k ­
sty  Ew angelii .(por. np. Mt 5, 32; 19, 9:, Łk 16, 18; Mk 10. 11—12).

Rozdział trzeci (s. 147—466) zw raca uwagę na zagadnienie m ałżeń­
stw a w praw ie kościelnym  i cywilnym. Chodzi tu  zwłaszcza o pew ­
ne dysonanse, już w tedy się rodzące, na tle  akceptacji przez Kościół 
rozw iązania m ałżeństw a oraz w ejścia w nowy kon trak t cywilny. W' 
oczach Kościoła postaw a ta k a  nab iera specyficznych konsekwencji, 
w spólnotow ych oiraz indyw idualnych, zwłaszcza w pokucie. A u to r 
stw ierdza, że zasadniczo nie spotyka się specjalnej chrześcijańskiej' 
form y celebrow ania m ałżeństw a. P rzejście do form y kanonicznej do­
konało się z czasem i to stopniowo. O statecznie jednak  w  świadomości 
Kościoła tam te j epoki pozostał sprzeciw  między praw em  Bożym a. 
ludzkim . G. Cereti rozważa także konsekw encje pokutne w ynikające 
z rozw iązania 'm ałżeństw a w praw ie cywilnym  i w ejścia rozwiedzio­
nych w  ponowny nowy kontrak t.

Rozdział czw arty (s. 167—264) porusza zagadnienie możliwości w ejś­
cia w naw y związek przez m ałżonka, który porzucił żonę cudzołożną,. 
przy czym nie zostaje wykluczony ze społeczności. Tak ogólne stw ier­
dzenie posiada wiele szczegółowych aplikacji. W pierw szych w iekach 
„porneia” trak to w an a  była jako cudzołóstwo. W przypadku pornei ko­
b iety  m ałżonek mógł porzucić żonę, co więcej było to rozważną pow in­
nością. Jeśli jednak  chodzi o obowiązek pokuty  m ałżonka w  ta k ich  
sytuacjach, to stanow isko Ojców Kościoła jest bardzo różne, nie ma. 
także jasnej nauki Kościoła z tego okresu w  te j kwestii. W dziejach 
Kościoła pierw szych w ieków nie znane jest aplikow anie tej p rak ty k i 
do kobiety  będącej w sytuacji odpow iadającej wyżej przytoczonej sy­
tu ac ji m ałżonka. S tanow isko to, określane przez au to ra  jako n iesp ra­
wiedliwe, posiada jednak  silne oparcie w źródłach biblijnych jak  i 
patrystycznych. Należy jednak  w tym  przypadku pam iętać o całym 
kontekście, który złożył się n a  tak ą  in te rp re tac ję  No.wego Testam entu. 
Kościół pierw szych wieków, zwłaszcza na wschodzie, rozw ażał jednak  
to zagadnienie i rozw iązyw ał je pozytywnie także w odniesieniu do 
kobiety. Zachód natom iast zaniedbał tę  naukę, co w ięcej taikże p rak ­
tyka  poszła w innym  kierunku. Szczególną rolę teoretyczną w tym  
względzie odegrali św. H ieronim  oraz św. Augustyn.

W rozdziale piątym  (s. 265—361) au tor podejm uje, w św ietle nauk i 
soboru nicejskiego, zagadnienie absolueji cudzołożników oraz tych k tó­
rzy żyją w drugim  kontrakcie. W arto tu  na w stępie zauważyć, że n au k a  
ta  ukazana jest od strony in te rp re tac ji filologicznej, historycznej i 
dogm atycznej. Isto tne znaczenie w całości zrozum ienia wypowiedzi te -
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■goż soboru posiada in te rp re tac ja  określenia „digamos” oraz uchw yce­
n ie  kontekstu  historycznego. Na teń  konteikst składa się szczególnie 
problem  błędów Nowaejama oraz rozgrzeszanie przez Kościół (IV wiek) 
.rozwiedzionych, którzy weszli w ponowny związek, trak tu jąc  ich jako 
cudzołożników. Ta ostatn ia kw estia, zdaniem  autora, nie jest jeszcze 
w całej pełni przebadana. W tradycji Kościoła napotyka się bowiem  
wiele p artyku larnych  stanow isk uw arunkow anych lokalnym i sy tuac­
jam i w pływ ającym i na in te rp re tac ję  P ism a św. ciraz wypowiedzi m a­
gisterium  Kościoła.

Rozdział szósty (s. 363—395) przedstaw ia zagadnienie przyjęcia do 
w spólnoty tych, którzy żyją w drugim  kontrakcie. P roblem  ten  zo­
sta ł przedstaw iony na bazie tradyc ji Kościoła między soboram i w Ni­
cei i w Chalcedonie. G. C ereti oddzielnie omawia sytuację w Koś­
ciele w schodnim  i zachodnim. W tym  pierw szym  duże znaczenie in ­
te rp re tac y jn e  odegrały synody w Neocesarei, Ancyrze i Laody.cei oraz 
n au k a  św. Bazylego W ielkiego i św. Epifaniusza. Naileży zauważyć, 
że nauka soboru w Nicei w  Kościele w schodnim  p rze trw ała  p raw ie  
niezm ieniona do dnia dzisiejszego. N atom iast na zachodzie synody w 
A rles i Elw irze zaważyły na bardziej teoretycznej in te rp re tac ji nauki 
soboru nicejskiego. Większą uw agę zwrócono na cały aspekt praw no- 
_pokutny.

W nocie au to r rozważa w form ie sygnalizacyjnej tzw. przyw ilej 
pawiowy, rozw iązanie m ałżeństw a z m otywów życia zakonnego, p rob­
lem em  obowiązku małżeńskiego uwięzionych przez w ojnę oraz kanony 
Kościołów wschodnich, k tóre w pew nych sy tuacjach  zezw alają na nowe 
małżeństwo.

P raca  G. C e r e t i  stanow i gruntow ne studium  problem atyki za- 
'k reślonej w ty tu le. Sam  au to r ma jednak świadomość, że istn ieją  n a ­
dal potrzeby prow adzenia dalszych badań, zwłaszcza w oparciu o 
szersze w ykorzystanie usta leń  dotyczących całej płaszczyzny u w aru n ­
kow ań nauk i Kościoła w pierw szych w iekach.

Przeprow adzone studium  znacznie u ła tw ia zrozum ienie dalszej nauki 
Kościoła dotyczącej zagadnień m ałżeńskich. Istotne jest także uśw ia­
domienie różnic istniejących w Kościele wschodnim  i zachodnim, a 
szczególnie ich genetyczne uzasadnienie na etapie przeprow adzonych 
badań.

P rezentow ane studium  posiada bardzo bogatą dokum entację źródło­
w ą i bibliograficzną zamieszczoną w przypisach, k tó ra  może ułatw ić 
ew entualne pryw atne studium  szczegółowych problem ów. U zasadnio­
ne metodologicznie i treściow o w ydaje się także obszerne w prow adze­
nie, dzięki k tórem u można stosunkowo łat.wo odnieść naukę Kościoła 
do sam ych źródeł biblijnych. Cenne są także umieszczone dość często
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podsum ow ania czy próby pew nych syntez (por. np. s. 100— 104), 114— 
146, 164—166).

W całości studium  G. С e r e . t i  można stosunkowo łatw o dostrzec,, 
iż stanow i ono w wielu partiach  .zbiór wcześniejszych opracowań opub­
likow anych w form ie artykułów . W ydaje się także, że w arto  by za­
chować konsekw encję w podaw aniu w spom nianych podsum owań czy 
streszczeń. Tymczasem brak  ich po rozdziałach IV—VI. A utor bardzo- 
zn.iżkowo w ykorzystał in te rp re tac ję  tekstów  biblijnych i patrystycz­
nych dokonane przez autorów  scholastyaznych oraz całej epoki po- 
trydemckiej.

S tudium  ukazuje, oczywiście na etapie przeprow adzonych badań, pro­
ces rozwoju nauk i Kościoła w  zakresie zagadnień m ałżeńskich. Osiąg­
n ię te  w yniki w skazują, iż Kościół zawsze posiadał fundam entalne- 
praw dy, k tóre są ak tualne  i dzisiaj. Pozostałe elem enty zm ieniały się,, 
podobnie ja!k to dokonuje się i w teologii dzisiejszej. G. C ereti za­
początkował sw oją rozpraw ą potrzebę bardziej w yraźną przeprow a­
dzenia badań  nad dalszym i etapam i nauki Kościoła odnośnie do m ał­
żeństwa.

Andrzej F. Dziuba

La coppia e I’amore a died anni dall’Humanae vitae. Teolo­
gia e Antropologia a confronto a died anni dall’Humanae vi­
tae a cura di Charles G. Vella. Libreria della Famiglia. Mi­
lano 1978 s. 259.

Z okazji dziesięciolecia ogłoszenia przez papieża P aw ła VI encyklik i 
Humanae vitae  odbyło się w dniach 21—25 VI 1978 w  M ediolanie se­
m inarium  zorganizow ane przez Kom itet Naukow y M iędzynarodowego 
S tudium  nad Rodziną (CISR). Ogólnym tem atem  obrad było hasło: 
„Miłość płodna i odpow iedzialna”. Uczestnicy sem inarium  stara li się· 
odpowiedzieć na pytanie, czy ency.kl-ika stanow i tekst profetyczny i  
ponadczasowy czy też jest tylko- dokum entem  związanym  z przeszłoś­
cią a więc pew nym  etapem  wiedzy ludzkiej i ku ltu ry , k tóry  już prze­
m inął czy też przem ija. Ro-zważaino także jak i rozwój przeszły w m i- 
niónym  10-leciu poszukiw ania naukow e i refleksja  m oralna w okół 
całego kom pleksu zagadnień związanych z płodnością, m iłością i m ał­
żeństwem.

O m aw iana książka zaw iera, oprócz słowa wstępnego napisanego przez 
redak to ra  w ydania Ch. G. Vello, 11 referatów , które podzielono na 
trzy grupy tem atyczne: 1. perspektyw a antropologiczna: 2. per-spekty-


